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Napad na sklep.
W Krakowie zaszedł wczoraj fakt, nie zwy 

kły w naszych kronikach. W  biały dzień dokona 
no zuchwałego napadu na sklep w śródmieściu. 
Fakt ten tak żyw o przypomina wypadki w Kró 
lestw ie, że możnaby przypuszczać, iż bandytyzm  
zaczyna silę stamtąd do nas przenosić. Sam na­
pad jednakże jest na naszem podłożu zjawiskiem  
tak auormalnem, iż trzeba go przyjąć za fakt 
oderwany i —  jakkolw iek sprawcy nie są jesz­
cze znani —  można już przypuścić, że nie 
działały tu żyw ioły lokalne.

Przjebi^g zajścia, według zebranych przez 
llas inform acyi od świadków i napadniętego, 

przedstawia się następująco:
•  •  •

Do sklepu farb i różnych materjałów Aratena 
przy ul. Stolarskiej, wszedł wczoraj około godziny 
4 po południu mężczyzna, lat około 40 w czapce 
niebieskiej okrągłej z daszkiem lakierowanym, w 
Muzie, z spodniami w cholewach, a z nim kobieta 
około lat 50, z wiejska ubrana. Araten był tyl­
ko sam w sklepie. Mężczyzna ów chciał kupić 
jakąś gazę, a że ta mu się nie spodobała, zażądał 
jakieiś farby, po którą Araten m usiał udać się do 
przyległego pokoju. Wtedy ów mężczyzna poszedł 
za n jn , rzucił się na Aratena. powalił go na zie­
mię, skręcając mu silnie ręce w tył, i żeby nie 
niógł krzyczeć, wiórami zatkał mu silnie usta. 
Następnie zabiał mu portfel napehany wekslami,
1 chciał wydrzeć złoty zegarek, co mu się jednak 
nie powiodło.

Kobieta tymczasem gospodarzyła w kasie, 
z której zabrała około 80 koron. Po dokonanym 
rabunku, oboje znikli przez nikogo nie zatrzymani.

Równocześnie sprawcy prawdopodobnie 
chwilowo zamknęli się w sklepie, by im nikt z ze 
wnątrz nie mugł przeszkodzić. Przypuszczeń :e 
to nie jest jednakże jeszcze sprawdzone.

Według twierdzenia jakiejś kobiety, przed 
sklepein w tym czasie stał drugi mężczyzna, który 
ją zatrzymał, kiedy chciała wejść do sklepu. A- 
ratena znaleziono prawie hozprzytomnego. Spra­
wa stała się w jednej chwili głośną, zaalarmowa­
no policję, która natychmiast wdrożyła śledztwo. 
Według twierdzenia pewnej służącej, jakiś męż- 
żczyzna, lat około 30 liczący, na plantach pytał ją, 
gdzje mieszka Araten? Araten utrzymuje, że 
sprawca rabunku był już w  jego sklepie przed 
kilkoma dniami, i że pochodzi prawdopodobnie z 
Królestwa.

Izaak Araten. lat przeszło 30 liczący, z wi*:1 
kiego strachu zachorował i gorączkuje.

Śledztwo w sprawie rabunku przy ulicy Sto 
Jarskiej objęli komisarze policji dr. Minasowicz 

i R K rupiński, przy pomocy znacznej liczby  
agentów cywilnych.

Kraków piątek dnia 13 lipca 190fi roku.

KRONIKA.
K U PU JC IE  TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków dnia 13 lipca 
— Pogrzeb śp. K saw ery  F ieriebowej, wdo­

wy po rektorze i profesorze ITniw. Jag . ,  odbył 
się wczoraj z domu przy uh Batorego na omen 

tarz  krakowski. W  pogrzebie, oprócz rodziny 
zm arłej,  -wzięli udział profesorowie im iw ersyte 
tu  Jagieł.,  członkowie R ady  m iejskiej i liczne 

obywatelstwo krakowskie.
Ku uczczeniu rocznicy Grunwaldzkiej 

C zyte ln ia  robotnicza im. J .  K ilińskiego w K ra  
kowie urządza w niedzielę fj. 15 bm. Wieczorek 
wokalno muzykalny w sali '„ E le n te ry i"  R ynek  
o-łowny 1. 17 II p. Początek o godz. 7 wieczorem. 
W stęp : krzesło 50 bab  stojące 20 hal,

—  W oda na W iśle znacznie opadła w ciągu 
dn ia  wczorajszego. Wysokość wody wieczorem 

w ynosiła  1 m. po nad stan norm alny, to znaczy, 
że woda opadła o 70 cm.

Nałogowa. A n n a  Wojciechowska, młoda j 
przystojna dziewczyna, jest nałogową złodziejka, 
i była już kilkakrotnie karaną z.a kradzież. Wczo­
ra j znowTu stanęła przeci trybunałem oizekają- 
cyin pod przewodnictwem radcy Raczyńskiego, 
przed którym prokurator radca Obtułow icz, w no­
sił przeciw' niej oskarżenie o zbrodnią kradzieży. 
Wojciechowska, opuściwszy dnia 23 czerwca k ą ­
p i ę  gdzie odsiadywała, karę 1 miesięcznego wię­
zienia, przyjęła obow iązek posiugaczki u p. Au­
gusty Wolkischer, której w dtugim dniu służby, 
dnia 30 czerwca skradła par* kulczyków brylanto­
wych. wartości przeszło 300 koron. Skradzione 
kulczyki zastawiła w K a s i e  Oszczędności za 44 k.. 
ale właśnie, —  gdy lyy-li pomiędzy chciała 
użyć na  różne przyjemności. — dostała się w 
ręce inspektora policji, a następna do kryminału 
i to na  pół roku, bo taką karę1 wymierzył jej t ry ­
bunał.

Pani Wolkischorowa. 70-Jenia. ale krzepka 
staruszka, lamentowała, ze ja. spotkało tak wielkie 
nieszczęście, ale przewodniczący wytłómacz.ył jej. 
ż( właśnie wszystko skończyło sit; bardzo ]iomv,si­
nic, bo zamiast 300, traci niespełna 2 korony.

—  Repertoar teatru
w  piątek „D ruciaiz \  w sobotę „Żydówka", w 

niedzielę ,,Chopin
W  poniedziałek Panna praczka", w wtorek 

„W cither", w środę „Trawiata". w czwartek 
,,Lohengrin“. w piątek ..Opowieści l ło fłm ana" ,  w 
sobotę „Gejsza", w niedziele „Slraszny dwór

—  Repertoar teatru ludoiecio:
W  sobotę „Tamten", w niedzielo po poł. ..Koś­

ciuszko pod Racławicami", wieczór ..Kiliński". 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ m H H N M H K m M H r a i

LOTERJA NA BUDÓW E KOŚCIOŁA św 
ELŻBIETY.

Ze Lwowa piszą nam:
Loterja na budowę Kościoła św. Elżbiet , i do­

mu stowarz.yszeń katolickich robolmezych we Lwo 
wio, której protektorami fii: h rabina Andrzejowa 
Potocka i Arcyksiąże Ford , nad d'Esto, wkrótce no 
emisji jeduokoronnych losów wśród publiczności 
wzbudziła już niezwykłe zainteresowanie, jakkol­
wiek ciągnienie jej odbędzie się dopiero w grudniu  
Bo też rzeczywiście loterja ta w przeciwieństwie do 
wielu innych fantowych loterji przedstawia, b a r­

ROK XIV.

dzo dobre szansy wygranych, których jest razem o 
koło 20 000 na kilkakroć zaledwie emitowanych 
losów. Jak  to z ogłoszeń wiadomo, trzy główne 
wygrane wartości 10.000 kor., 5.0iX) kor., i 2.500 
m ion  będą na żądanie szczęśliwych właścicieli wy 
płacone w gotówce. Kto nie chce gotówki otrzyma 
odpowiedniej wartości g a rn itu r  brylantowy. N a  
inne wygrane składają się przedmioty przeważnie 
bardzo cenne i bardzo piękne.

W dwóch salach na drugim piętrze arcybisku 
piego pałfu u wc Lwowie złożono już część tych fan  
tów. Jakkolwiek jesf. do dopn-rO początek —  zbiór 
ten przedstawia się bardzo okazale. Pod  względem 
n-alnej wartości najłatwiejsze do oszacowania są 
oczywiście przedmioty złote. Z tych przedewszyst 
kiem wymienić nam wypada liczne biżuterje, jali 
pierścienie, brosze, kolczyki, agrafy, łańcuszki, me 
duliony, wyroby koralowe, zegarki, bransolety itd. 
Liczne i bardzo piękmęsą srebrno zastawy stołowe, 
czajniki, klosz.'.' na cukry i ciasta, maślniczki, cu­
krownio'. garnitury  do czarnej kawy i zasługujący 
na osobną wzmiankę garn itu r  do herbaty ofiaro 
wany przez X arcybiskupa Webera.

Ze srebrnych przedmiotów również należy 
zwrócił"1 uwagę na  liczne przytony do palenia ty­
toniu papierośnice, zapalniczki, cygarniczki, a  tak 
że srebrno przedmioty dekoracyjne, jak statuetki, 
kałamarze i popielniczki Z przedmiotów dekoracyj 
nyib tego rodzaju wyróżniają sie między innąmi 
piękne w yi ohy*/ chińskiego srebra ? również ze 
szkła rżniętego i weneckiego. Z wyrobów szklanych 
zanotować należy pewien bardzo piękny przed­
miot; jestto garn itu r  do likierów, wykonany w 
rżniętem szkle, a umieszczony w misternie w yra­
bianej szkatule orzechowej z, inkrustacjaini z jasne 
go orzecha z palisandru i z ccdia. Pokaźną bardzo 
pozycję stanowią najiozmaiisze ręczne roboty i 
robótki pań z towarzystwa, zdobyte dla loterji 
przez, gmliwe usiłowania PF.Sercanek. Trudno 
j'\st wyliczyć kilkaset t ' d )  pięknych przedmiotową 
lub choćby wymienić kilkadziesiąt ich ro d z a j  po­
wiemy tylko tyle, żn są i fam i drobne ale bard-zo 
mist('Mic.i’pbótki, jak lacki, fcurw.otki, a są'też i wiel 
kich rozmiarów ręczni!' wyrabiam' dywany i wspa 
Imałe haftowano paneau. istne arcydzieła sztuki.

Rzeczy o wartości pamiątkowej lub artysty­
cznej oprócz licz,n”ch clzi"ł sztuki, o których zaraz 
niżej pomówimy, w ymienić nam  należy prześlicz­
n ą  złotą broszę z kolczykami staroweneckiego wy­
rębu, ofiarowaną przez panią Sabinę Agopsowi- 
czową, wspaniale om aw na biblię z reprodukcjami 
obrazów włoskich, francuskich i holenderskich m i­
strzów, podarowaną przez O.O. Zm artw ychwstań­
ców w Wiedniu, ogromnej wartości bardzo stary 
obraz przedstawiający apoteozę św. Teresy, a  ofia­
rowany przez tutejszą parafję  św. M arji P an n y  
Śnieżnej; zwrócić także uwagę należy n a  przed­
miot niekosz.towny może, ale rzeczywiści*1 bardzo 
piękny; jestto składana lampa transparen tow a zło 
żona z. ośmiu bardzo pięknie nialuwanych szyb

Pod względom wartości tak artystycznej jak 
i realnej, pierwszorzędne miejsce wśród tych przed 
miotów zajm ują liczne obrazy, przeważnie w bo­
gatych ramach. Jest tam kilka przez X. Arcybisku 
pa Bilczewskiego w Rzymie zakupionych kopii re­
ligijnych obrazów włoskich mistrzów. A oprócz 
nich kilkanaście obrazów i rzeźb naszych artys­
tów. którzy te dzieła bez. wyjątku ofiarowali dar­
mo. —

"Wymienimy choćby następujący Prześliczny 
w nastroju obraz Fała ta ,  przedstawiający stary
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krzyż drewniany z figurą Chrystusa, porzucony 
na sraenta rżysku pod kościołem i wsparty  o m ur; 
śliczne i sympatyczne studjum  dziecięce Tadeusza 
Popiela^vstudjum  Pichora,d\viegrodzajowe rzeźby 
Antoniego Popiela i znana  z niedawnej wystawy 
mistyczna rzeźba Piotrowskiego, przedstawiająca 
w wi°lkich rozmiarach w piastę cznych kształtach 
chustę św. Weroniki. Jes t  tam jeszcze takich 
pomniejszych już, pięknych rzeczy wiele, lecz w 
chaosie dnia kilku tysięcy przedmiotów nie mogli­
śmy się im przyjrzeć. Na zakończenie zanotujemy 
.jeszcze, że znajduje się tam kilkadziesiąt dywa 
nów, kilimów, makat, firanek, portjer. i wiele 
przedmiotów salonowo-dekoracyjnych. Słowem, to 
mnóstwo wspaniałych przedmiotów, które już dziś 
nagromadzono pozwala nam  mieć nadzieję, że lo 
terja ta, gdy wszystki^ przedmioty będą już zebra­
ne przedstawi się niezwykle okazale.

Z  R O S J I .
Ustąpienie gabinetu Gore my kina.

Petersburg (Teł. Wł.) „Birż. wied.“ zamiesz 
czają inform ację jenera ła  Schaufusa, że k w estja .  
i ts tąpidnia!,galt inetu  Goren^ykimi; je s t  j ą ż  ro z­
s trzygnięta .  Gabinet w tych dniach poda się do 
dymisyj. Dziennik  poręcza źródłowość in fo r­
macji.

Berlin (Teł. Wł.) „Beri. Tgbl.“ donosi, że Go 
rem yk in  oświadczył, iż m inistrow ie: skarbu,
sprawiedliwości i spraw  w ew nętrznych zgłosili 
swą dym isję  z tej p rzyczyny, iż w obecnych tru  
dnych  w aru n k ach  nie mogą pracow ać skutecz­
nie. Gorem ykin zgadza się n a  ich ustąpienie. Cc 
się tyczy cara , to nie powziął on jeszcze osta­
tecznej decybjŁ Przypuszcza ją ,  że wskutek za­

m achu n a  Czuchnina. re ak c ja  weźmie górę, i car 
nie p r zyjmie zgłoszonych dym isji ,  aby  się nie 
wydawało, że ustąpuje pod presją.

Petersburg (Tel. Wł.) J a k  słychać, Goremy 
kin,' oświadczył, że jego gabinet, s tanie  jeszcze 
raz przed Dumą, aby  odpowiedzieć na in te rpe­
lacje.

T ) u > i t n .  1

Petersburg. (P. aj. tel.) Na wczoraj,szem posie 
dzeniu Dumy kontynuowano dyskusję białostocką. 
Jeden z polskich księży postawił wniosek, aby pole 
cić prezydentowi, by carowi opowiedział pełną p ra  
wdę o zajściach białostockich.

Pos. S t a c h o w i c z  był jedynym mówcą, któ 
ry bronił rządu. Powiedział on, że nie miałoby naj 
mniejszego sensu, gdyby rząd aranżow ał pogromy, 
które mogą tylko niekorzystny wpływ wywrzeć na 
giełdę i nawet spowodować; niebezpieczne kompli­
kacje dyplomatyczne.

Po.s. K o k o s z k i u odpierał twierdzenia Sta 
chowicza i za proponował porządek dzienny oskar­
żający rząd w ostrych słowach o aranżowanie rze­
zi, oraz żą d a j ą c y  jego natychmiastowej dymisji.

Zamach na Czuchuiua.
Scbastopol. (P. aj. tel.) Podejrzany o wykona 

nie zamachu na adm irała  Gzuchnina jest pomoc­
nik ogrodnika pałacowego, który znikł.

Petersburg.  ("Tel. wł.) Obdukcja zwłok adm i­
rała Oz.uchniua wykazała, że odniósł on dwie 
ran y  z khmyeb d ruga  była śmiertelna..

Petersburg.  (Tel. wł.) Żona adm irała  Gzueli 
nkna dowiedziawszy się o śmierci męża, wysko­
czyła zrozpaczona z okna pierwszego pięti-a na 
ulicę. Na szczęście poniosła tylko lekkie o b ra ­
żenia.

{Mintaj iv (.rrmji.
Aleksaurtropni. J ak  urządownie donoszą, wy­

buchły niepokoje w brygadzie sapeiów z powodu 
pogłoski, żeęprzywieziono ją tn  celem stracenia  za 
sądzonych w Tj flisie żołnierzy pułku mingrelskie- 
go. Interweniującego oficera znieważono. Inne od­
działy wojska rozbroiły zhuntowanyc*\ którzy do­
wiedziawszy się, że pogłoska jest fałszywą, uspo­
koili się. Dokonano szeregu aresztowań.

Okólnik Pambarci.
Petersburg, (tel. wł.) Jen e ra ł  Pawłów ■wspól­

nie z jenerałem Dobrowolskim rozesłał do prezy­

dentów sądów wojennych poufny okólnik, w któ­
rym  występuje przeciw łagodnym wyrokom sądów 
w ojennych i zaznacza, że gdyby się takie wyroki 
powtarzały — byłyby dowodem nieudolności prze­
wodniczących. Okólnik ten jest groźbą, której skut 
ki dały się odczuć w liczniejszych i surowszych o- 
statnimi dniam i wyrokach sądów wojennych.

Telegram kozaczek urat&kich.
Petersburg. (Tel. wł.) Deputowany Borodin 

otrzymał od zon kozaków uralskieh następującą* 
odezwę: „My niżej podpisane żony kozaków ural- 
skicli upraszam y deputowanego wybranego głosa­
mi naszych mężów', aby się postarał o uwolnienie 
ich od hańbiącej służby i powrót ich do domu. Woj 
na już się dawno skończyła, a mężów naszych uży 
wa się do służby policyjnej. Gospodarstwa nasze 
upadają , gdyż niania kto roli uprawiać. W p raw ­
dzie dają  nam  wynagrodzenie, ale my go nie chce­
my, gdyż nic sprzedajemy naszych mężówr. Dla 
tego prosimy pan a  byś postara ł się o uwolnienie 
i powrót ich do domów.“

— o— <

Żydzi przed pogromem.
U arszama. Do wczoraj w południe spokoju 

nie zakłócono. P raw ie  wszystkie sklepy zamknięte 
i ruch jest mały. Zaniepokojenie trwało onegdaj 
do późnej nocy. Tysiące żydów opuściło miasto ko­
leją, statkami lub wozami. Onegdaj o północy 
dzienniki żydowskie wydały nadzwyczajne dodat­
ki, uspakaja jące ludność n a  podstawie zapewnień 
policmajstra.

TEŁEGRflffly.
(z  dnia 13 lipca.)

K om isja  reformy wyborczej.
Wiedeń. Na popołudniowym posiedzeniu ko­

misji reformy wryborczej pos. 'P iantan sprzeciwił 
się rekompensacie za m andat niemiecki wr K ra i ­
nie przez nowy m andat słoweński w Styrji. Mówca 
sądzi, że rekompensata musi nastąpić w K aryntji .

Po dłuższej dyskusji, w której przemawiał tak 
że prezydent gabinetu bar. Beck, przyjęto wniosek 
p. P lo ja  o stworzenie nowego m andatu  słoweńskie­
go wr S ty r j i  23 gj. przeciw 19 i dokonano odpowie 
dniej zmiany podziału okręgów7 w Styrji. Następne 
posiedzenie dziś o 5 po południu.

Wiedeń. (Tel. wł.) Wczorajsze głosowanie w 
komisji reformy wyborczej wywołało wielkie nie­
zadowolenie wśród stronnictwa ludowego niemiec 
kiego. Stronnicto to nie godzi się na  powiększenie 
mandatów' słoweńskich i niektórzy posłować gro 
żą rozpoczęcie obstrukcji.

— o—
Wiedeń.  (Teł. wł.) Jed n a  z korespondencji 

tu te jszych  donosi, że dziś w ciągu posiedzenia 
uda się do prezydentów7: Izby i gab ine tu  depu 
racja! od posłów ag ra rn y ch  różnych  stronnictw' 
z prośbą, aby  obrad Izby  nie przeciągać za 
hm. z uwagi, że posłowie zmuszeni są  p rzeb y ­
wam wT W iedniu, ale później będą musieli '<•- 
eliać do domu i dlatego zawczasu ośw iadcza: ■■ t< 
by usunąć ze siebie odpowiedzialność ewerdual- 
ną za niezdolność Izby do obrad.

Mkmowęinia.
Wiedeń. ..Wiener Ztg.“ ogłasza: Cesarz zezwo 

lił na wliczenie radcy adm. Teodora Bilińskiego 
w dyrekcji lasów i dóbr państwowych we Lwowie, 
do VI. ki. rangi ad personam  i nada ł sekretarzowi 
adm. Janow i Falkowskiemu tytuł i charakter ra d ­
cy administracyjnego.

Minister skarbu zamianował zastępcą dyrek­
tora Franciszka Malinę wr Jagielnicy wicedyrekto­
rem w VTTI kl. rangi w etacie zarządu fabryk ty­
toniu.

Minister oświaty zamianował prowizoryczne­
go okręgowego inspektora szkół dla okręgu rnp- 
czyckiego J a n a  Grzebieniowskiego stałym inspektu 
rem ('kręgowym szkolnym w IX kl. rangi.

Anmestja wr Francji.
Paryż. Senat po odrzuceniu wszystkich poprą, 

wek przyjął 365 głos. przeciw dwom projekt am ­
nestyjny.

Dreyfus redirirus.
Paryż. T rybunał kasacyjny zniósł wyrok są­

du wojennego w Bennes wydany na kapitana Drey

fusa, bez przekazania spraw y ponownie przed sąd 
wojenny.

Paryż.  (Tel wł.) W  dwie godziny po ogłosze­
niu wyroku, przydzielono Dreyfusa do czynnej słu
żby w stopniu kapitana.

— o—
Wiedeń.  Marszałek Galicji hr. S tanisław Ba- 

deni przybył tu ze Lwowa.
Ischl. Cesarz o g. wpół do 1 po południu złożył 

półgodzinną wizytę cesarzowej Eugenii, k tóra o 
wpół do 2 rewizytowała cesarza. Po południu ce­
sarz wraz z cesarzową Eugenią wyjechali do 
Goisern.

Sam Sebastian. Z okazji zapowiedzianego n a  
18 b. m. przybycia tu rodziny królewskiej, zarzą­
dzono daleko idące środki ostrożności. Aresztowa­
no dwie osoby pod zarzutem anarchizmu.

W ydaw ca Dr. ANTONI BEAUPRE, redaktor odpowie 
dziatny JAN GRZYWlNSKI. Drukarnia „(lłosu Narodu" 

pod zarządem ST. TOMASZEWSKIEGO

CENY TARGOWE.
Kraków, dnia 10 lipca 1906

Za 100 kilogram ów.
Pnzeaica biała od l i  50 do 17-90
Pszenica czerwoną i żółta „ 17.20 V 17;70
Pszenica węgierska U 11

— •—
2ytc krajowe „ 12.30 11 13 50
Żyto w ęgierskie .. 1 4 - 11 14:20
Jęczmień na krupy „ 14-20 V 14-50
Jęczmień brawnrny „ 14-20 91 14 80
Jęczmień na pasze 11 * 11

— •—
Owies z opłatą akcyzow ą „ 18-60 1.1 19-40
Proso 11 — —'
Jagły „ 2 8 ' - f i 32 -
1 M arki „ 13-20 f i 13-70
Kukurydza „ 14-90 f i 15-30
Óroch ., 17-50 ■ 11

2 3 ;—
fasola „ 2 6 -— iy 50 -
W yka „  1 6 - 11

Rzepak zim owy
” 2 1 ' r

11 .2 -8 -
Koniczyna nasienna czerwona f f — •—
Koniczyna nasienna biała ^ _•— i f

—■—
Tymotka

i i 11 — •—
E sp usetta >s f f — •—
Soczewica „ 6 0 - - iy 6 6 . -
Słoma „ 3 40 11 4 —
Siano „ 3 20 f i 4 30
jfoniczyna pastewna „ 5-20 i f b 40
Zlemn ak „ 1 8 0 11 2-.-
łaja za kopę , 2 8 0 *3’ -
Masło 1 kg- „ P80 91

2‘—
i » garniec 11 i r

-- *---
Spirytus na 95° Tralesa 1 hi. 11 i i 200—
Okowita „ 75° »  1 u }1 n 1 6 0 -

J * - - - - ♦
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Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, która też 
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IRRTTOIUEGODla f
ochrony 
przeciw 
fałszer­
stwom.

Biuro Taiiirzyrtisa Bratniej Pomocy
?ł r |n n r ń  i przeniesione zostało z dniem b. ir 
n i  lIlŁ1OUJ na ulicę Szczepańska Nr 9, T. piętro-

B l a M s m ę  m ę s k ą ,  K r a w a t y ,  R ę k a  w i c z i i J  

Z D Z I S Ł A W  Z D A N O W I C Z  -  K r a k ó w ,

polGCSt,

Sław kow ska  
L <  3 / q f.


